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do napisania Grarnmatyhi fę zyka  polskiego,

Gdy używane dotąd £ ram mały ki języka pol- 
żkitgc, jakkolwiek pożyteczne, nie odpowiada­
ją jeszcze we wszystkich względach swemu  
przt .:iWteeri'u , że albo nie obejmują całkowi­
tej- nauki  Języka polskiego , albo też ją łączą 
z nauką ję*yka łacińskiego,  a przeto do w szyst­
kich zakładów n a u k o w y c h  , np. do pensyy żeń­
skich i szkół parafialnych nie mogą bydź z po­
żytkiem wprowadzone : Lnperatorski Uni wer­
sy!* i  W  leri’kt w zywa przeto znawców i mi­
ło in-kó w j ę z j k a  poLkilgb, mianowicie nauczy­
c ie la*  . z po wołania około mego pracujących, 
do m jnsim a d w ó c h  grammatyk języka polskie­
go: jed n ey  .obszernivy v/.ey dU szkół wyższych,  
ile by d a  int źe na dzkladmey we wszystkich jey 
csęś . !' , ol>evruującey całkowitą naukę mo-
\T'v pol 'kiey: drugisy  mnieyszey dla szkół niż- 
sayrdi parafialnych i pensyy żeńskich , która- 
by krótko, jasno i dokładnie, z uchyleniem, ile 
m ożn ośc i , w s z e lk i :  h zbytecznych i metafizy­
cznych rozróżnień, WyłuszczaU pierwsze i nay-  
w eia ieysze  zasady języka, i objaśniała je tra-  
■fnemi i dobrze wybranemi z Pisma świętego  
i ze wzorowych pisarzów przykładami, vp kto-- 
rych wjbeY e należy już zaraz mieć przed o- 
CByme: uks>t«łc«:nie logiczne i "‘noralne ucznia, 
oraz nauczenie go niektórych pożytecznych 
zdarzeń.

Rubli srebrnych 6oo przeznacza za napisa­
nie p ierwszey, rubli srebrnych 3 oo za napisa­
nie drugiey. Czas napisania Gram m atyki, od 
daty  ogłoszenia, więk-szey dwa la ta , ainiey- 
szey to k  jeden.—  Dan W W ilnie dnia r paź­
dziernika 1819 r. Norbert Jurgiewicz M . O. P.

Sekreta) z  Ces. Uniw. W ilefi.

Do szcr gółow bytności Oesarza Jegomości 
w  mieście naszem , należy odwiedzenie przez 
Nayjaśuieyszego Pana, szpitala miesko-wdeó- 
g kie go oddziału w oyshowego, do którego przy­
bycie  M onarchy  poprzedził J W . Pf'illie leib- 
medyk Jego Cesarskley Mości 2 zwiedzał w szy­
stkie oddziały tpgo zak ład u ,  o godzinie zaś 
pierwszey , Nayjaśnieyszy P a n , z osobami o r­

szak Jego składającymi ;przybyć raczy w szy , 
z t ro sk lm ó śc ią  pełnego miłości O yca i łaska­
wości Paha, wy wiadywał się o stanie tego szpi­
talu; na odejściu za znateeiony we wszystkiem  
porządek należyty raczył oświadczyć ukonten­
towanie Swoje, Xiędeu Różańskiemu, estonko­
wi zgromadzenia Braci M iłosierdzia, zawiadu­
jącemu tym szpitalem i sztabs-lekarzowi fyirsĄt* 
kowbkiemu.

’Zajożona w danrn Tow arzystw a dobroczyn­
ności szkoła czytania, pisania i rachunków-, po­
dług metody wzajemnego uczen ia , sprow adza 
do niey wielu ciekaw ych widzów. Szkoła ta  
otworzoną została raz  pierw szy w  W iln ie w  do­
mu T ow arzystw a dobroczynności dnia 4  sier­
pnia. Mieysce w tey  szkole jest na 80 uczniów . 
C tas nauki z rana dla chłopców , od .godziny 
pół do dziew iątey do pół do d w u n astey ; po 
p o ł u d n i u  dla dziewcząt, od godziny pierw szey  
do czw artey . Liczba uczących zię, a dzieci u -  
trżym yw anych w domu T ow arzystw a D obro­
czynności: chłopców 58, dziew cząt 73; przycho­
dzących z miasta: chłopców 55, dziew cząt 3*6, 
a w s z y s t k i e j  u c z ą c y c h  się płci obojey *93. 
D z iec i, utrzym yw ane w domu dobroczynno­
ści , w godzinach wolnych od nauki, uczą się 
różnjTch robot przy rzem ieślnikach w tym że do­
mu będących.

O sta tn ia  data gazet petersburskich jest dnia
1 października.

Podług Poczty Północney, Cesarz Jegomość 
uszczęśliwił mieszkańców G rodna przybyciem  
swojem do tego m iasta o północy dnia 18 w n e -  
śnia. Miasto cale było oświecone, w różnych 
nr.eyseach i na wielu domach jaśniały przeźro­
czyste obrazy; szlachta t a i  z okoliczności 
tak radeśney bal wydała. Nayjaśnieysey P en  
m iał nocleg w pałacu, zaym owanym  przez ay- 
trilnych  gubernatorów. Dnia dziew iętnastego 
*rana po odbytey paradzie woy s iow ey  zm iany 
straży  48 pułku strzelców , i po zwiedzenia szpi­
tala 27 dyW’zyi pieszey, o godzinie 11 zrana 
udał się na tra k t białostocki. Idącego M onar­
chę do szpitsła powitało aa  drodze tey  stoją­
ce duchowieństwo greko - rossyyskie i rayhisko- 
hatolickie przy swoich kościołach. N ayjaśniey­
szy Pan na wyjsździe raczył udarowąć żonę 
G ubernatora cywilnego Andrzeykom cta , brylan­
tow ym  ferm oarem , jego kam erdynera złotą



t a b a k ie r ą , sługom zaś rozkazał dać nagrodę
pieniężną.

W  t e j ż e  gazecie piszą z T u lczyńa  pod 29 
sierpnia w te  s ło w a : „(Dnia ixj t .  m. był tu, 
ku podziwiem u wszystkich  , mroz tak  niocDy 
ze brzegi rz ek  pozamarzały.

O k rę t  K utazów , należący  do kćmpanii ros- 
syysko-am erykańskiey , k tó ry  w ypłynął z K ro n ­
sztadu  duia 7 września 1816, do kolonu ros-  
syyskiey na wyśpię B aranów  ^Sitćha), w’ por­
cie nowo-archangielskim , powrócił dnia 7 w rz e ­
śnia, to  jest, w zupełnych  t rz e ch  latach po 
swojem wyyścńi. Ż  Nowo-Archangielska w y­
szedł dnia 2b listopada 1818 roku. W  dro ­
dze le y  zawijał dla r.abrahi* wody de wyspy 
Jluam a  jedney z  w ysp  rokboyniczych, a p  tem  
bvł w B tta w ii  dla orlpóczjnku i działań han­
dlowych, gilzie tameczny wielkorządca W a n d e r  
K spellen  z uprzeym ością przyjął dowódcę okrętu  
kapitana porucznika  Hagetneister i oficerów. 
P rzebyw szy  dni 35 puścili się podróżni znowu 
na m orze. Opływ ając przylądek D obrey Nadziei 
■wytrzymali kilka m ocnych sz tu rm ów , a w 78 
dni po wypłynieniu  z Batawii uyrre li  wyspy 
W n ieb o w stąp ien ia  , dnia 26 s ierpm ado  P o r ts -  
t n u t , a x w rz tśn ia  do Helsyhgier. Człą zaś 
t ę  podróż na pow ró t  odbył ten  okręt, w  dniach 
38 6 .  Osada zd row ą powróciła. Przywiezio­
n o  n a  okręcie  , fu te r  amerykańskich, nal - 
żacych  do kompanii rossyysko -  am erykań- 
sk iy  w ięcey  jak n a  jmilijon w artości , a to ­
w a ró w  bataw skich w ięcey  n a  3oo,ooo rubli. 
D ru g i  ok rę t  t e j ż e  kompanii Borodino, p o d e jm u ­
jący  w ięcey 600 beczek, kupiony na Tamizie, 
do t e , ż e  osady przeznaczony, dla zawiezienia 
ró żn y ch  ładunków  i tow arów , pod dowództw em 
porucznika floty  P .P anafidm a zupełnie już jest 
yr gotow ości do w yyścia  z K ronsz tadu  za pier­
w s z y m  potnvsnym w ia t r e m .  P. Panafidin do­
w o d z i ł  okrę tem  Su w orów , k tó ry  w roku 1816 
w yp łynąw szy  razem  z P . I l ig em eiH rem  po­
w ró c i ł  szczęśliwie do Kronsztadu w roku  1 8 1 9. 
'Osada ok rę tu  Borodino , prócz o f f ic e ró w , le­
k a rz a  , sz tu rm anów  1 ludzi handlowych, dana 
jes t  a f loty , i składa się z 112 .udzi; w  licz­
b ie  te y  jest 3 2 ludzi służących kopipami.

t )  A ł t  I  J  A.
(z gńz. Z usch .) Kopenhaga, dn ia  Wrze­

śn ia . Podług ogłoszema d j rekcyi tu teyszey  
k w a ra n ta n n y ,  uważane bydź mają jako zarażo­
n e  n a s t ę p u j ą c e  kraje i miasta : K a d yx , K on­
stantynopol , Algier, T u n e t , M aroko  , Sm irn a  
W N atohi •, N aren te  w D a lm a c y i , A lt.ra n d rya  
i  wysp* K o rfu ;  za p o d e jrzan e  zaś w szystkie 
p o r ty  m orza środMemrtfgo, wszyskie porty  tu -  
fceckie, dalsze p o rty  państw  korsarskich w A- 
f r y c e ,  w yspy  zachodnio indyyskie i A m ery k a  
północna, jednakże co do dw óch ostatn ich  w tedy  
tylko, k iedy nie będzie św iadectw  zdrowia od 
jyładz duńskich lub konsulów. »

A  N O L I A.
V/r gazecie ry zk iey  ZuschaU er Czytamy 

Z B rem y  pod 23 w rz e śn ia ,  co n as tęp u je : „ L i ­
sty  kupieckie z  Anglii nie są zaspakajające. 
M in is te ryum  Wydało okolne pismo do redak-

cyy  gazet londyńskich , w zyw ając  ich na m i­
łość oyczyzny, ażeby m e w ystaw ia ły  obecnych 
w ypadków  w  takim sposobie, zk tó reg o b y  w ob­
cych  krajach mogła pow stać szkodliwa opinija 
dla W .  jftrytar.ii. W ie lu  bogatych arg h k ó w , 
k tó rzy  się w cbecney  k ry ty c z n e j  chwili o 
m ajątek swóy lękali, czynili przv gotowania dla 
przeniesienia się do s tanów  północno-am ery- 
kańskich.

z T I i ś z p a n i j A.

M adryt, dnia  9 września,
W e z o ra y  Wyjechały ztąd  osoby dw orsk ie  

naprzeciw  K rólow ey do Jrun. Dnia 26 u. tu. 
spodziewamy się t u  jey przybycie.

G a ze ta  t u te j s z a  doniosła pi zecie o za ra­
ź l iw e j  chorobie na  wyśpię Leon  i rozpos ta r­
ciu się jey do Sewilli. W o j s k o  musiało spie­
sznie wyyść z zagrożonych okohc ,  i udać się 
drogą ku N ieb la . W  tym  stanie rzeczy  me 
m ożna myśleć o wielkiey w y p raw ie  kadyx- 
skiey.

A m ś h  y  k a  'p ó Ł Hr o c Kt 
W g ł ę b i  A m eryk i  północnej' spław handlo­

w y  na wielkich rzekach  M ississ ip p i, Ohio i 
M issouri, odbywa się po w ię k sz e j  c z ę ś c i , jak 
wiadomo, za pomocą s ta tków  parow ych, k tó ­
re  dla bezp ieczeństw a 1 p rę d k o ś c i , z jaką na  
naybystrZeyszycb rzekach pod górę płynną, za­
s tępują używ anie wszystkich innych  s ta tków , 
a razem  przykładają  się do rzeczyw istego i 
prędkiego postępu ludności i handlu. Bat pa­
ro w y  o dbyw a podróż z N owego O rleanu  do 
P ittsburga  nad Ohio, 2600 mil angielskich „  w e 
22, a n a jw ię c e y  we 25 d n iach ;  daw niey na 
bacie żaglami i wiosł-m i opatrzonym , p o trze ­
bowano dla odprawienia te y  podróży sześć mie­
sięcy. Na M ississippi i Ohio  j e s t  te ra*  5 5 Sl it ków 
parow ych, podnoszących w ogóle 7250 beczek*, 
budują jeszcze 5 o, mogących podn eść 6998  be- 
c iek ;  dotąd zostało ty lko  7 statków uszkodzo­
n y c h  Ludność Zjednoczonych S tanów  wynosi
teraz i o ,5ooooo mieszkańców ■( w roku 1786  
było tylko 4,000,000).

A  M  E  R V k  A V O  Ł U D N I Ó  W A

W  gazecie Zuschauer  c ry tąm y  z Aueritys- 
A yres pod  27 czerw ca. „  Jęsh zapow ied iia tia  
Wielka w ypraw a rzeczyw iście  z K a d yxu  Wyy- 
d. i e , będziem y mogli wystawić y rzeciw  n a p t -  
ś tu jacem u n iep riy jw ie lo  i 3 5 tó o  ludzi,  m ię ­
dzy k tórym i lo  óoo jazdy. Nakoniec w  o s ta tecz­
n e j  po trzeb iem o żn a  tu  uważać każdy dom za 
tw ie rd  ę :  pa tryoc i bowiem postanowili p rę -  
d:<ey się w gruzach m iasta  z a g rz e b a ć , m ie l i  
wolność swoję po s trad ać .“

Daley czy tam y  w t e j ż e  gazecie . „ W  B u . 
enos Ayres sposobiono się już dnia 2 lipca na 
w ojenne przyjęcie floty h isspań  kiey , — k tó ­
r a  jeszcze nie w y s z ła , a za w yysciem  swo- 
jem wnet zapewne na flotę póJnocno-ame- 
rykańską  netrafi. Portugalczycy  w M ontevideo , 
mieli oświadczyć, że się neutralnie zachow ają .

P ow stańcy  przez zdobycie N ow ey G renady  
stali się panami kopalni > k tó re  p rzez  cały te n  
czas były tak  znacznem  źródłem pom ocy dla 
jenerała M orillo .

** olno D rukować. Ignacy Meszka Kom- Ctnw, Cat.—-  *  W iin ii  i» Drukarni ftedaktiyi pism prryod .


